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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g r a n ic ą .-------

Dnia 9 maja o godzinie 8 i pół rano w kościele parafjalnym 
w Niwce odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę

Stan isław a Strati lato
o czem życzliwych zawiadamia

R O D Z I N A .

Święto Królowej Polski
Wdzięczni jesteśmy episkopa­

towi naszemu za zarządzenie u 
roczystego obchodu w całej Oj­
czyźnie, jutrzejszego święta Kró­
lowej Korony Polskiej. W szak 
od samego zarania dziejów na­
szych, łącznie z przyjęciem chrze- 
ścjaństwa rozwijał się i potężniał 
w narodzie z pokolenia w poko­
lenie kult religijny dla Najświę­
tszej Matki Słowa Wcielonego.

Począwszy od prastarej pieśni 
rycerstwa naszego : „Bogarodzi­
ca — Dziewica*' nigdzie bardziej 
jak u nas, nie rozszerzało się za­
równo wśród szlachty, jak i ludu 
nabożeństwo różańcowe, Szkap- 
łerz, Godzinki o Niepoka łanem 
Poczęciu, wreszcie różne bractwa 
Marjańskie. Kiedy nasi pobożni 
praojcowie chcieli wyrazić, aby 
bez wahania słowu ich wierzono, 
zapewniali orzeczeniem :

— Jak  jestem Sodalis Marja- 
n u s !

W szystkie pomyślne przedsię­
wzięcia narodu, jak również un i­
knięcie klęsk i niebezpieczeństw, 
przypisywali zawsze żarliwi w 
kulcie dla Marji ciż przodkowie 
nasi, potężnemu jej Orędownictwu. 
W szak i W ładysław Jagiełło po 
Grunwaldzie buduje natychmiast 
w Lublinie kościół pod wezwa­
niem Najświętszej Panny Marji 
Zwycięskiej. W szyscy królowie z 
rodu Jagiellonów, za przykładem 
swego protoplasty, ujawniali swój 
wielki kult dla Bogarodzicy, a o- 
statni z nich po mieczu król Zyg­
munt August publicznie oświad­
czył w senacie, że doprowadzenie 
do skutku Unji Lubelskiej, nastą­

piło przez potężne orędownictwo 
Marji.

Jeszcze bardziej zadokum en­
tował to cudowne orędownictwo 
Jan  Kazimierz, pstatni z roduJa- 
giełłowego po kądzieli, król pol­
ski. Ten tragiczny monarcha, 
który podobnie jak Skarga, smu­
tne stawiał horoskopy dla pogrą­
żonej w anarchji wewnętrznej Rze­
czypospolitej, był v łąściwie ini­
cjatorem tego wielkiego święta, 
jakie jutro cała Polska obchodzi.

Mamyż przypomnieć, jak spły 
nęły przed trzema wiekami fale 
tego strasznego „potopu*, który 
nawiedził Polskę pod postacią na­
jazdu szwedzkiego? Nikt wów­
czas, prócz zakamieniałych nie­
dowiarków, lub jak się dziś po­
wiada, indyferentów religijnych, 
nie wątpił, że ratunek dla Polski 
wyszedł z tej wielkiej Arki naro­
dowej, jaką była Jasna Góra. 
Przedewszystkiem zaś, król Jan 
Kazimierz widział jasno, że zaró­
wno bohaterski O. Augustyn Kor­
decki, jak później mężny Stefan 
Czarnecki, byli to natchnieni wy­
brańcy Tej Wielkiej Cudownej O- 
rędowniczki, która jeszcze raz u- 
prosiła Boga o ocalenie państwa i 
narodu, przed ostateczną zagładą.

Czyni więc król Jan  Kazimierz 
postanowienie, aby Najświętszą 
Marję Pannę ogłosić w sposób u- 
roczysty za osobliwszą Patronkę 
Królestwa swego, Królowę naro­
du polskiego. W  tym celu wra­
cając z wygnania na Szląsku, 
przybył do Lwowa, jednej z pię­
ciu stolic swoich, i tam dnia I-go

kwietnia 1656 r. w kościele kate­
dralnym, poświęcił naród i pań­
stwo swe Marji.

A kt ten odbył się bardzo uro­
czyście. Po Sumie, odprawionej 
przez nuncjusza papieskiego, w 
czasie której król przyjął Komu- 
nję św„ drżącym od wzruszenia 
głosem, klęcząc mówił Jan  Kazi­
mierz :

„O W ielka Boga-Człowieka 
Rodzico-Dziewico! Ja, Jan  K a­
zimierz, z łaski Syna Twojego 
Króla królów, Pana mojego i z 
Twojej król, do nóg Twych u* 
padając, Ciebie za Patronkę 
moją i za Królowę państw' mo­
ich obieram i siebie tudzież z 
wojskami obu narodów i ze 
wszystkim ludem szczczególniej- 
szej opiece i obronie Twojej z 
ufnością oddaję i o wspomoże­
nie a zmiłowanie Twoje w tym 
opłakanym, pełnym klęsk i nie­
bezpieczeństw stanie Królestwa 
mojego, przeciw nieprzyjacio­
łom świętego Rzymskiego Ko­
ścioła, najpokorniej błagam. Gdy 
zaś najosobliwsze dobrodziej­
stwa Twoje obudziły we mnie 
chęć gorliwego z narodem mo­
im służenia Tobie, mojem, tu ­
dzież rządców i ludów moich 
imieniem przyrzekam  odtąd 
Twoją i Syna Twojego Pana 
naszego Jezusa Chrystusa cześć 
i chwałę w państwach moich 
szerzyć".

Uczynił wówczas król Jan  Ka­
zimierz jeszcze inny ślub, a mia­
nowicie, że po odzyskaniu p o k o ­
ju zajmie się tem  ze wszystkiąai 
stanami, by włoścjanie byli od 
wszelkich ciężarów i niesłusznych 
ucisków, raz na zawsze uwol­
nieni.

*

Nie przyszła do skutku em an­
cypacja włoścjan, jak również i to, 
aby dzień obrania Marji Królową 
Polską, był obchodzony, jako świę­
to uroczyste — ale to nie z wi­
ny Jana Kazimierza. Król ten 
zacny, szlachetny i pobożny, lecz 
nieszczęśliwy, nie mógł^ złożywszy 
niebawem koronę, ślubów swych 
dopełnić,

W  kilkanaście lat później w r. 
1817 dnia 8 września, za pozwo­
leniem papieża Klemensa XI, bi­
skup chełmski ks, Krzysztof Szem- 
bek ukoronował Bogarodzicę w 
cudownymfobrazie Jasnogórskim, 
jako Królowę Korony Polskiej, 
koronami z Rzymu przysłanemi, 
które za dni naszych przed sied­

miu laty świętokradzko zostały 
złupione. Dopiero za pontyfikatu 
Leona XIII powstało w wielu miej­
scowościach w Galicji bractwo N. 
M. Panny, Królowej Polskiej, za­
twierdzone przez pomienionego 
papieża.

Dlaczego, zarówno to bractwo, 
jak podobnież ustanowiona na 
pierwszą niedzielę maja uroczy­
stość Królowej Korony Polskiej, 
nie były przedtem  w całej Pol­
sce rozpowszechnione ? — wszy­
stko to chyba, dobrze rozumiejąc 
schyzmatycy i heretyccy zaborcy, 
lękali się tego symbolu „Korony 
polskiej" nawet wówczas, gdy 
chodziło o kult religijny, w k tó ­
rym nie bez słuszności upatrywali 
łączność z ideałami narodowymi, 
jako wspólnej „arki przymierza 
między dawnemi a nowemi laty".

Od jutra zaś dzięki chwaleb­
nemu porozumieniu się całego e- 
piskopatu polskiego, we wszyst­
kich naszych świątyniach, naród 
zjednoczy się we wspólnym kul­
cie dla swej Orędowniczki, jak 
tego pragnął król Jan  Kazimierz, 
gdy po tamtym „potopie" przed 
laty 261 głosił Marję Królową Ko­
rony Polskiej.

Jak  wówczas pobożni przod­
kowie nasi, tak  i my jutro w do­
bie wielkiego przełomu dziejowe­
go możemy powtórzyć starodaw ­
ną pieśń m odlitew ną:
Zowiesz się Polski Królową,
Bądź nam obroną gotową, 
W yniszcz z  Korony szkodliwe

zdrady 
Sprawuj senatorskie rady.

Bo nieprzyjaciel na to się usadził, 
By sługi Twoje z  Ojczyzny

wygładzi!, 
Polska Korona srodze utrapiona 
Niechaj nie będzie nigdy

wypuszczona
Z Twojej opieki,

A, Werytus.

POLSKA IDZIE...
W dziwnych czasach przychodzi 

nam obchodzić wielkie święto.
Wojna wre ciągle i nie widać jej 

końca. Zanosi się na zmiany, wypły­
wające z konieczności dziejowych. Ale 
nad nami ciągle to tamo szare niebo— 
ale dola nasza idzie poprzez rozłogi i 
krzyże, gęściej niż zwykle ziemię na­
szą ścielące.
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Żyjemy przyszłością. Gdyby nie na­
dzieja tej przyszłości — lepszej, toby 
nam chyba ból rozdarł piersi, tobe źre­
nice nasze oślepły od łez...

My wiemy — te  wojna niesie zer­
wanie pęt, wolność i niepodległość Pol­
ski. Wiemy, te  pokolenia, które po 
nas przyjdę, tyć jut ii* de n wolnej 
ziemi. Wiemy, te  w tem rozpętaniu 
się namiętności i zawalenia się starego 
porządku kryje się ręka Opatrsności, 
która rządzi światem.

Bo i jakts to ? My naród ty  wy, 
którego zabić w ciągu stu 1st z górą 
nie zdołano, którego ani z ziemi wy­
rzucić, ani znieprawić nie byli w stanie, 
mielibyśmy nie zostać wolnymi ?...

W dziejach naszych są momenty, 
które, jak smukłe greckie kolumny ster­
czą złamane, powagą i majestatem kró­
lewskim dostojne. Blaskiem zalewają 
horyzont daleki, osłonięty woalem 
mgieł i pilnie przezeń strzeżony. Ge- 
njusz narodu drogę swoją za prze­
szłość poznaczył z iście królewskim 
przepychem i dostojeństwem, w któ­
rym jest tradycja rycerska, cisza świą­
tyni i modlitwa, która się kryje przed 
lndźmi, jeno przed Bogiem się swoim 
spowiada.
Wciazy i skupieniu wewnętrzoem zwra 

cał się Naród ku swoim kolumnom—w 
wyczekiwaniu wiosny ludów —w rozpa 
miętywaniu przeszłości}— w budowaniu 
jutra.

A jakie to trudne było budo wanie, 
jaka żmudna praea... Kamieniami usła­
na była droga nasza. A cała ziemia 
była jednem dutem więzieniem.

Myśmy przetrwali wszystko—prze­
trwamy do końca. Kto wie, czy nie 
przyjdzie nam jeszcze zawatyć na 
szali wypadków, zanim się wojna 
skończy... Mote od naszej woli wyrok 
bistorji zaleteć będzie? Tylko Bogu 
wiadoma przyszłość — my dzisiaj bez­
bronni, ufamy tylko w pomoc Jego i 
Orędowniczki naszej, która jest naszą 
Królową...

aOjcem na chwałę — s ynom na o- 
tuchę" — obchodzimy święto wiosny 
naszego odrodzenia — Konstytucji ma­
jowej. Wiemy natomiast, te  ziemia na­
sza zbudzona tchnieniem wiosny, cze­
ka nowego tycia,do którego powoła ją 
w wyroHch e-woł-h—tprpwiedl'wv Bóg.

Zjazd R. G. O.
W drugim dniu obrady rozpoczęto 

dyskusją na temat stosunku rad opie­
kuńczych do rad gminnych i sejmików 
powiatowych. Przewodniczący ks. Eusta­
chy Sapieha udzielił głosu p. Radeckie­
mu, który w dłuższym referacie uzasa­
dniał konieczność organizowania przez 
rady opiekuńcze tycia samorządowego 
na prowincji, przedewszyatkiem zaś sa­
morządu gminnego. Następnie mec. 
Ignacy Baliński podkreślał konieczność 
wyjednywania od sejmików funduszów 
na rzecz ubogiej ludności miast. Związ­
ki powiatowe obowiązane są, na zasa­
dzie swojej ordynacji, wspierać ubogie 
gminy przez pomaganie im wypełniania 
zadań opieki nad biednymi. Prócz te­
go gminy i powiaty winny zwracać ko­
szty wsparć udzielanych ubogim, przez 
gminy obce, w których ci wspierani 
faktycznie przebywają. W dyskusji brali 
udział pp,.: Wąsowicz, Wodzyński, Ra­
decki i Świętochowski. Przewodniczą 
cy, streszczając ją, postawił dezyderat, 
aby rady wszędzie a tartly się popierać 
instytucje samorządowe, wpływając tym 
sposobem na ukształtowanie się tveia 
na prowincji w całej jego rozciągłości.

Drugą sprawą, którą wczoraj oma­
wiano, była kwest ja ochron—szkół. Re­
ferował ją p. Henryk Rygier. Zaznaczył 
on, te  o ile wpływ społeczeństwa bę­
dzie w dostatecznej mierze zapewnio­
ny, to zjawisko takie, jak przekształce­
nie ochron — szkół na szkoły gminne 
powitać należy z uznaniem.

Inwentarz ochron szkół, jut to prze­
kazanych już to mających być prseka-
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zanemi, gminom, powinien jednak w 
dalszym ciągu pozostać własnością od­
powiednich Rad opiekuńczych aż do 
chwili ostatecznego ukonstytuowania się 
polskich władz szkolnych.

Po dyskusji zjazd uchwalił prowa­
dzić w dalsz m ciągu ochrony-szkoły, 
przekształcać zaś je na gminne tylko 
wtenczas, kiedy ingerencja społeczeń­
stwa do nich będzie zapewniona.

Resztą posiedzenia zajęia kwestja 
aprowizacji kraju. Relacje składali p. 
Grohman z Łodzi i p. Szymański z o- 
kręgu Sosnowieckiego, a także inni de­
legaci dorzucali swoje informacje i usłu­
gi, obrazujące stan obecny tej sprawy 
w kraju. W rezultacie uchwalona trzy 
wnioski natury zasadniczej.

Poczem przewodniczący odczytał 
szereg uchwalonych przez zjazd wnios­
ków i dezyderatów, przedstawił kilka 
komunikatów zarządu w sprawach a- 
dministracyjnycb i zamknął o godzinie 
1 zjazd gorącym apelem de delegatów, 
aby wytężyli wszystkie siły dla spopu­
laryzowania kwesty ogólno-krajów ej i 
akcii ratowania dzieci.

W uzupełnieniu wczorajszego spra­
wozdania podajemy właśnie o tuj ostat­
niej sprawie ważne a ciekawe wiado­
mości, wyjęte z referatu p. Wierniewi- 
cza.

Oto skcj«t wysyłania dzieci na wieś, 
zorganizowana przez sekcję .Wieś dla 
dzieci* przy współudziale całego sze­
regu instytucji społecznych, rozpoczęta 
już została da. 20 kwietnia. Wysłano 
wtedy pierwszą partję dzieci w liczbie 
150 do powiatu ciechanowskiego. Po­
czem, w następnych dniach kwietnia 
wysłano do różnych miejscowości w 
kraju, jako to do Nasielska, Czerwiń 
ska, Siedlec, Garwolina i innych ogó­
łem 320 dzieci Najbliższe terminy na­
stępnych wysyłek wyznaczono na 4, 8 
i 13 maja r. b , wysłanych będzie 167 
dzieci.

Kontrolę nad dziećmi, wysłanymi z 
miaste, przeprowadzają na wsi odpo­
wiednie rady opiekuńcze powiatowe 
przy współudziale rad miejscowych, sek­
cji opiek, kół opieki, kół ziemianek, kół 
Macierzy, jako też poszczególnych je­
dnostek, wybranych z pośród ducho­
wieństwa, ziemian lub włoścjaństwa.

Odpowiedzialność za wszystkie czyn­
ności, zwiążane z opieką nad dziećmi, 
biorą na siebie Rady opiekuńcze po 
wiatowe. Niezależnie od tego mianują 
one z pośród swych członków kore­
spondentów, utrzymujących stały kon­
takt i porozumiewających się z sekcją 
.Wieś dla dzieci**.

Akcja postępuje naprzód w szybkim 
tempie dzięki temu, że zyskała ona 
przychylność i gorący oddźwięk na pro­
wincji. Dotychczas otrzymano z nastę­
pujących powiatów zgłoszenia o przy­
słanie dzieci: z Ciechanowskiego o 300 
dzieci, Płoński#go o 224, Sokołowskie 
go o 43, Wysoko Mazowieckiego o 20, 
Łowickiego o 37, Siedleckiego o 50, 
Lipnowskiego o 40, Makowskiego o 108, 
Garwolińskiego o 15, Kutnowskiego o 
50. Ogółem otrzymano zgłoszeń za po 
średnictwem rad opiekuńczych o przy­
słanie 887 dzieci. Liczba tych zgłoszeń, 
z dniem każdym wzrastająca, każe ży­
wić nadzieję, te  akcja omawiana obej­
mie kraj cały i że sfery ziemiańskie i 
włościańskie nie uchylą się w tak cięż­
kie dla kraju chwili od ratowania wie­
lu tysięcy młodych istnień.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN IBTWI Urzędowo do- 

noszą dnia 3 m aja 1917 rokn.
i ^ - a c h o d i n  t « s s r * »  walk,:

Ogólna sytuacja nie uległa zmia 
nie. i

Pomiędzy dolinami Susipą a Pat 
a* ~ *amał się w naszym ogniu wśród 
^  ^ i c h  s tra t a tak  rosyjski.

2 a « h e 4 t l  Stera«  w a i t  ■
Grupa wojsk następcy troau  ks.

Ruprechta Bawarskiego.
Po trwalej walce artylerji, k tóra 

panowała w ciągu ostatnich dni, na 
obydwóch brzegach Scarpe, nastąpił 
dziś.rano ogień huraganowy, poczem 
na szerokim froncie rozpoczęły się 
a taki angielskie.

iela w » 6 maja rok*

Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

Przy pomyślnej obserwacji osiąg­
nęła wczoraj dużą siłę działalność 
bojowa artylerji i przyrządów do rzu­
cania min. Zwłaszcza na froncie gó 
rzystym pomiędzy Yauzaillon aCra 
onae, wzdłuż kanału A isne—M arne 
i na stanowiskach górskich pod Pros- 
nes walka ogniowa była gwałtowną. 
Grupa wojsk jenerała feldm arszałka

Albrechta W urtemberskiego.
Nie zaszły żadne szczególniejsze 

wydarzenia.

W ciągu dnia i nocy była bardzo 
ożywiona działalność lotnicza nad i 
poza stanow iskam i. N ieprzyjacielut 
racił w walce w powietrzu 8 la taw ­
ców, wskutek przymusowego lądowa­
nia 1, w skntek ognia obronnego z 
ziemi 7 latawców i jeden balon na 
uwięzi.

Frcnfc m a ś ć d o ś s k i
Pod M onastyrem na zachodnim 

brzegu W ardaru i na południowym 
zachodzie od jeziora Doiran ożywio­
ny ogień

ftorw asy generał kwaterm istrz 
t . LUDENBORFF

Kanclerz l i n i e ć  zabierze głos.
BERLIN, 4 maja, (BK) W par­

lamencie frakcja konserwatywna wnio­
sła interpelację następującą: Uchwa­
ła wydziału psrtii socjalno-demokraty­
cznej, który zgłosił żądanie, by zawrzeć 
wspólny pokój bez aneksji i bez od­
szkodowania wojennego, wywołała w 
szerokich kołach rządu niemieckiego 
wielkie zaniepokojenie z powodu braku 
jasnego stanowiska ze atrony Kanclerza 
państwa. Ponieważ zawarcie takiego 
pokoju odpowiadałoby wprawdzie za­
sadom międzynarodowym, ale nie ko- 
niecznościom żywotnym narodu niemie­
ckiego, czy kanclerz państwa jest go­
tów dać wyjaśnienie o swojem stano­
wisku co do tej uchwały.

Także frakcja socjalno-demokratycz­
na wniosła intsrpelację o celach wojen­
nych, która brzmi: Czy wiadomo jest
kanclerzowi państwa, że rząd tymcza­
sowy w Rosji i sprzymierzony z nami 
rząd austro-węgierski w równy sposób 
oświadczyli, że są gotowi do zawarcia 
pokoju bez aneksji. Co zamyśla uczy­
nić kanclerz państwa, aby doprowadzić 
do zgody wszystkich wchodzących tu — 
rachubę rządów co do tego, by przy­
szły pokój mógł być zawarty na pod­
stawie wzajemnego porozumienia się 
bez aneksji i bez odszkodowań wojen­
nych.

Jak słychać w kołach parlamentar­
nych, kanclerz złoży odppwiedź na 
obie interpelacje podczas trzeciego 
czytania budżetu.

lo s j*  pod rządami Anglji.
STOKHOLM, 4 maja (BTW.) 

„Aftonbl&det* zamieszcza artykuł 
dowodzący o gospodarce Anglików 
w Rosji. W artykule tym pow ie­
dziano, że usiłowania angielskie 
zm ierzające do przeszkodzenia w za ­
warciu oddzielnego pokoju pom ię­
dzy Niemcami a Rosją początkowo 
uwidoczniły się bardzo ostrożnie, 
dziś zsś występują swobodnie na 
światło dzienne. Do kas rosyjskich 
napłynęły^ niezliczone sumy pienię­
dzy angielskich. Rosyjskie linje 
telegraficzne znajdują się pod nadzo­
rem  Anglików. W skutek tak  dobro­
wolnie zorganizowanego systemu 
osiągnięto lepsze wyniki, albowiem 
skrępowano przyjaciół pokoju i zdo­
łano przeprow adzić odrzucenie po­
koju seperstyw negó. Wiadomo, iż 
Anglicy posunęli się  do tego stopnia, 
iż zatrzymali rewolucjonistów rosyj­
skich w Kalifazie. Na skargi ro ­
syjskie odpowiadano, iż powodem 
są trudności komunikacyjne Tym 
sposobem  powiodło się wpłynąć na 
R adę robotników tak, iż zdecydo­
waną jest na zawarcie li tylko
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wspólnego pokoju. Kootynuowanie 
wojny leży je d y n e  w sferze in te re ­
sów anielskich kapitalistów  w iel­
kich.

Od pewnego czasu stosowane są
również środki zastraszające. Tak 
więc straszy się Rosję obecnie J a ­
ponią, jakkolw iek J»ponja nie myśli 
wcale m ieszać się do spraw  euro 
pejskich.

lanym  środkiem  zastraszającym  
są kłamliwe wiadomości o opera 
cjach floty niem ieckiej, oraz o k o n ­
centracji wojsk niem ieckich na Iron-, 
cie wschodnim, w cela przeprow a­
dzenia ofensywy nn Petersburg. Je  
dnocześaie w Lendynie śpiesznie 
obradują nad pozyskaniem terenów 
rosyjskich nad morzem Baltyckiem 
Powszechnie jest wiadomem iż agenci 
angielscy zakopują rozległe tereay 
w okolicy Rewia. Gdy stało się to 
jawnem, nastąpiło zaprzeczenie ze 
strony aag elski* j.

Llogd Georgs o m ożliw ości pokoju.
BAZYEA, 4 maja (BTW) Londyńs­

ki „M orniag Post“ donosi, że Lloyd 
George bezpośrednio po zebraniu się 
Izby niższej wypowie się prze p a r­
lamentem w sposób w yczerpujący o 
możliwościach pokojowych, mając na 
uw»dee oashó j, panujący w kraju.

UH sp raw ia  Boiyji.
BERLIN, 4 maja (BTW). Na czwar- 

tkowem posiedzeniu komisji budżetowej 
poruszono m. in.esprawę Belgji. Jeden 
z mówców stronnictwa postępowego 
oświadczył, iż sprawa anektowania Bel­
gji została już przesądzoną. Aneksja 
nie jest pożądaną. Również półnieza- 
leżna Belgja oznaczałaby stałe niezado­
wolenie i groźbę wojny.

Mówca centrum odmawia żądaniu 
wypowiedzenia się już dzisiaj w spra­
wie celów wojennych w Belgji i twier­
dzi, iż musi być kontynuowaną świa­
doma c*lu polityka flamandzka.

Likwidacji piistwowości roay|skii| 
w Polsce.

KOPENHAGA. 4 maja (Od aoresp, 
„Gl. Nar."). Jak donosi „Nowoje Wre- 
mia", rząd tymczasowy postanowił zor 
ganizować międzywydziałową naradę 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
która ma wyświetlić losy instytucji ró ­
żnych dekasterji, ewakuowanych z 
Królestwa Polskiego. W celu zgodno­
ści działania tej narady z pracami ko­
misji likwidacyjnej dla spraw Króles­
twa Polskiego, resolucja narady mię­
dzywydziałowej zostanie przesłana po­
miecionej komisji.

Prziw rit w Rosji.
WIEDEŃ, 4 maj#, (BTW) „N. W. 

Tagblatt" przynosi o stosunkach panu­
jących w Rosji następujące informacje: 
Rząd tymczasowy otrzymał wiadomość
0 planowym zamachu na ambasadorów 
mocarstw ententy, Dlatego podwojono 
straże przed budynkami ambasad.

Agitacja Lenina za pokojem napo­
tyka na wielkie przeciwieństwa. Lenin
1 Czecheidze otrzymać mieli listy z 
pogróżkami, że będą zabici, jeżeli da­
lej prowadzić będą propagandę poko­
jową.

Komendant miasta wezwał teraz 
osoby cywilne, by wydawały broń, zra­
bowaną w dciaćh rewolucji.

Zapisujcie się 
do P. Macierzy Szkelnej!

iastm
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Na froncie zachodnim.

I g

Sees.

Zburzone Sorty.

Z cora2eń solennych.
Luigi Bcrzini, znany korespondent 

wojenny włoski, przebywający na fron­
cie zachodnim daje w dzienniku „Cor- 
ricre della Sera" z dnia 12 kwietnia 
opia walk pod Arras, z którego w yj­
mujemy poniższy malowniczy ustęp:

Niemcy cofnęli się na najbardziej 
zagrożonej części awego frontu, nie 
przyjmując bitwy. Widocznie chcieli ją 
stoczyć na innem, dogodniejszem miej­
scu, nie mając zamiaru już dalej się 
cofać. Nikt jednak nie przypuszczał, 
że chwila ta tak szybko nadejdzie. Z 
końcem marca podjęli Anglicy ostrzeli­
wanie frontu niemieckiego pod Arraa 
na przestrzeń: około 40 kilometrów. 
Rozszalał się piekielny ogień, który bez 
przerwy trwsł 10 dni. Artylerja w y­
rzuciła miljony pocisków, które miały 
utorować drogę do ataku.

Dzisiaj w nocy ogień doszedł wprost 
do fantastycznych rozmiarów. Już z 
wielkiej odległości, dokąd nie dochodził 
jaszcze wściekły huk armat, widać było 
na całym horyzoncie, jak gdyby nieu­
stające błyski olbrzymich piorunów. Noc 
była mroźna, niebo zachmurzone, a po ­
wietrze napełniało niepewna, fosforyzu­
jące światło miesiąca, ukrytego gdzieś 
w przestworzach. Kilka długich godzin 
pędziliśmy w automobilu ku polu wal­
ki, a przed oczyma drgały nam ciągle 
dalekie bivski ognia. Huk wzmagał się 
coraz bardziej. W końcu, w nagłych 
błyskach światła, dostrzedz już można 
było olbrzymie słupy dymu. Powietrze 
falowało, wstrząsane wybuchami.

Nie spostrzegliśmy, kiedy zaczęło 
świtać, światło dzienne zmieszało się 
z mdłem światłem miesiąca, a z chmur 
lunął przykry deszcz, który zasłonił 
horyzont. Huraganowy ogień artylerji 
nagle przycichł. Zaraz będzie atak. 
W przednich rowach strzeleckich za­
roiło się od hełmów i bagnetów. Na 
pustą przestrzeń, pooraną granatami i 
pokrytą ruiną, jaka rozciąga się aż do 
nieprzyjacielskich linji, wypełzły groma- 
dv strasznych potworów. To automo­
bile pancerne. Suną bardzo powoli, 
tak, iż z daleka zdaje się, źe się nie 
poruszają. Jak czatujące żmije, albo 
straszne potwory starożytne, pełzają 
poprzez kratery, znikają i znowu wy­
łażą, jak jakie niesamowite, tysiąckrot­
nie powiększone gady. Pierwsze nie 
przyjacielskie granaty pękają koło nich, 
nie wstrzymało ich to jednak w 
drodze. Za nimi biegnie czarna masa

ludzi, którą chwilami ziemia 'pochłania, 
a z góry bije gęsty grad tzrapneli. Po­
tem wszystko niknia w chaosie ognia, 
dymu i ziemi.

Straszny ogitń huraganowy zrównał 
z ziemią wszystkie nieprzyjacielskie o- 
kopy, zasypał rowy, odciął połączenia, 
oślepił obserwatorów. W nocy podpro­
wadzone posiłki dostały się w ogień 
zaporowy. Od trzech dni wszystkie za­
pasy żywności były zjedzone i nie mo­
żna było podesłać. Wobec szerolco za­
łożonego angielskiego ognia przygoto­
wawczego me mcgli Niemcy przewi­
dzieć, kiedy rozpocznie się atak i gdzie 
on uderz?. Większość ran u żołnierzy 
angielskich pochodzi od niemieckiej ar- 
tyierji. która opuszczone pozycje nie­
mieckie zasypała ogniem huraganowym, 
kryjąc w ten sposób dalsze linje.

Na ruinach wsi, których piwnice za­
mienione zostały na powikłany labiryn 
podziemnych przejść, szalała długo»za- 
żarta, dzika walka. Artylerja nie wiele 
tu mogła pomćds. Wieś Thelus zamie­
niła się w prawdziwy wulkan, z które­
go podziemnych niewidzialnych otwo­
rów karabiny maszynowe wyrzucały po­
toki ołowiu. Każdą kupę gruzów trze­
ba było krwawo zdobywać, w każdy 
kąt, w każdą dziurę bić granatemi rę­
cznymi, inaczej nie udałoby się naprzód 
posunąć.

Bitwa ma w sobie coś mrożącego. 
Ludzkich głosów prawie nie słychać. 
Żołnierz miłczy i w milczeniu spełnia 
swe obowiązki. Nawet zwycięstwo nie 
wyrywa mu okrzyków radości.

Niemiecka artylerja zaczyna przy 
pełnem świetle dnia energicznie -praco­
wać. Jest to znak, że rozpoczną się 
kontrataki. Posuwające się naprzód ba- 
terje angielskie dostają się raz po raz 
w jej koncentryczny ogi ń.

W powietrzu pędzi gwałtowny 
kan śnieżny. Chwilami ściemnia 
tak, jak gdyby noc miała zapaść, 
górze huczą maszyny aeroplanów, 
gnały świetlne starają się prsebić 
przez zasłony śniegowe. Z hukiem ar­
mat miesza się chwilami suchy trzask 
karabinów maszynowych, dochodzący 
gdzieś z wysoka. Znak to, źe tam w 
powietrzu, toczy się także zażarta walka.

or-
się
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O F I A R Y .
Zamiast adsiała w kiressis d, fi suja składają 

do Rsdakeji „Kurjera Zagłębia na .Macieri* i  
Rogalevieiowa 5o marsk poi. A. Rogtlewioiśwaa 
20 marek poi.

Na Maoiers Szkolną d. E. K. rb. 2,20

Mery Mrozipęka
Znakomita artystka Teatrów Warszaws. w otoczeniu własnej doborowej trupy złożone z 18 osób

TEATR ZIMOWY. Tylko 5 występów. TEATR ZIMOWY
Środa 16 maja | Czwartek 17 maja Piątek 18 maja

G ia r g i t i i  Gtłbsria f t S Z M T K I  S Z C Z Ę Ś L I W A
lekka komedja w 3-ch akt. | komedia w 3-ch aktach. komedja w 3-eh aktach.

Sobota 19 maja ifi-ciu 7 PAWIAKA | Jak się podatne nęźoci
sztuka z dziejów P. P. S. w 3-ch aktach. krotochwila w 3-ch aktach.

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni „WIEDZA*1. 675

•OOCXXXXX'COOOOOOOCXXXXX’QOOOCXXM
x  Urzędy Gachów m. Sosnowca i Będzina §
X  zapraszają wszystkich rzemieślników poszczególnych zawodów z całego X  
X  powiatu Będzińskiego, prowadzących samodzielnie swoje zakłady, baz
V  względu na to, czy należą do zgromadzeń cechowych, czy nie, a także V
V  wszystkich majstrów fabrycznych O

x  w r  i i  ogólH zgronatfzeiii lafornaey|io~orgasizicyjit, - * ■  x
y  odbyć się majace w  dniu 13 majs 1917 r. o g. 9 rano J
w  — w S a l i  O c h r o n y  na Górze Zamkowej w'Będzinie. — y

Ze względu na ważność polskiej sprawy rzemieślniczej, PROSIMY O JAKNAJLICZ- W  Q NIEJSZE PRZYBYCIE. «09 X

mi xxx xxxxxxx xxxxxx 0  xxxxxxxxxxw#

„GŁOS LUDU17 Pismo ludowe, wychodzi 
w dalszym ciągu w Czę­
stochowie pod redakcją

Józeta Sicińskiego. 4(M
PRENUMERATĘ MOŻNA NADSYŁAĆ POCZTĄ.

m . borecki oar° !t:r;^ d,owe
POLECA: Om ast, Jabłonie, esereśnie, wiśnie, śliwy, orzechy włoskie 
maliny, truskaw ki, rabarbar, szczypiorek, miętę pieprzową, lipy 
kasztany, klony, jesieny. dęby, jarząbki, akacje szesepione i dzikie 
Róże nisko szczepione, jaśm iny, b z y .. ligustr, śnieguliczkę, akację 
syberyjską i bukszpan, zdatne sa  śywoploty. Wino dzikie, klem atis, 
chmiel, bluszcz, zdatne do okrywania altan. Paeonie pachnące, flo- 
ksy trw ale , anrykle, pierw iosnki, fiołki pachnące, fiołki W erniaga, 
stokro tk i, bratk i, niezapominajki, goździki holenderskie i kamienne.

7*2

Dyrekcja towarzystwa Ubezpieczeń

„ PRZEZORNOŚĆ"
w W a r s z a w i e

podaje do wiadomości pp. akcionarjustów i ubezpieczonych, że wd. 31 maja r.b. 
odbędzie aię o g. 2 po poi. w biurze Dyrekcja Tow. .Przezorność*, Mazowiecka 22,

Dwudzieste Czwarte Zwyczajne Ogólne Zebranie
członków Towarzystwa, na które Dyrekcja ma zaszczyt prosić wszystkich sto­
warzyszonych, zarówno akcjonarjuszó.w, jak ubezpieczonych, nadmieniając, źe 

oddzielne zaproszenia ub^riec-^oym  rozsyłane nia będą.
P orządek  dzienny:

1) Sprawozdanie i bilans *a rok 1916. Wnioski Dyrekcji i Komisji rew ityjnej
2) Plan działaś i e ta t  wydatków ną rok 1917 Wnioski iy re k c ji  i Kom sji rewizyjnej.
3) Wybór członków Dyrekcji na miejsce wychodzącysh 
i) ł y b ó r  członków Komisji rewizyjnej na rok 1917
b) Wnioski członków Towarzystwa. *02

Za kartę wejścia dla ubezpieczonych słyźy polisa.

8 klisowe 6 moizjua żeńskie J. SIWIKOWEJ
w SOSNOWCU, ulica Małachowskiego Nr. 7 

p rzy jm u je  z a p isy  n o w y ch  k a n d y d a tek
codziennie prócz niedziel i świąt od godziny 9 ran? do 2-ej po południu (do dnia 22 

maja włącznie) do klas podwstępnej, wstępnej i sześciu klas następnych.
Kandydatki do klasy VII NIE SĄ PRZYJMOWANE.

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 23 maja o godzinie 12-ej w południe. 796-1-10

   ̂  *

Egz od 1897 roku

r o w e r ó w  E, PLADEK
SOSNOWIEC, ul. Warszawska Nr. 10,

P rz y |iu |i  l i z i l k l i  roboty i  z ik r is  ts | brioży wchodzące.
Przybory rowerowe na składzie. 808

PRZEDSTAWICIELSTWO
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE 
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ

„ P r z e z o r n o ś ć ”
Dąbrowa Bóriiczi, ul. 3-go Mija Aft II.

Ubezpieczenia na życie, kapitałów, rent i od wypadków 
nieszczęśliwych

672 P rzedstaw icie le : Kazimierz Srokow ski i Leon Laskowski.
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K apią
otomanę w dobrym stanie. Wiadomość .Kor*
w r‘  796-2-1

Kapuje
żywe rybki (kiełbiki) po 3 -  5 kop. Wiatehube.
________  794 2-1

Zgubiono
sześć małych mapek iormat kajetu na tekturze. 
Uprasza się o łaskawe odniesienie do .Kur jera* 
za wynagrodzeniem. _________________821-1-1

Potrzebo*  
dziewczynka do posługi Wiejska 10 m, 15 8O4-I-I

M łody człow iek  
obeznany z biurowemi czynnościami i posiada- 
M°y jeżyk niemiecki, poszukuje posady zaraz, 
Wiadomość w „Kurjerze' 807-1-1

Sprzedam
garderoby męskie, konfekcje damskie, bławaty, 
wiele innych przedmiotów. Sosnowiec, Aleja 
*>; _   810-1*1

Kupują
marki pocztowe Zagłębia. Auslrja, Graz, Erun* 
gasse I, R£man_Kamiński. 806-1-1

Potrzebne
podręczne i uczenice. Kościelna 11, m. 8 H-gie 
piętro, Angelt. ___________  8I9 1-1

Potrzebny
stróż młody zdolny. Kołłątaja 3. 817-1-1

W ózek dziecinny
w dobrym stanie kupię. Księgarnia Główna 22. 

 ____ ‘ 814-1-1
U cznia ki. V

poszukuję do udzielania korepetycji na Piaskach. 
Wiad. w .Kurjerze".

Kupią
łóżko siatkowe używane. Wiad. w „Kurjerze". 
 _____    816-1-1

Przechodząc
z Zagorza do Sosnowca zgubiono rb. 15 pasz­
port, przepustkę wydane na imie Ludwika Kor- 
mińskiego. Łaskawego znalazcę prosi się o od­
danie do „Kurjera Zagłębia" za wynagrodze­
niem dobrem. 812-1 1

W  N iem cach
pod Strzemieszyaąmi są do sprzedania dwa domy 
z placem, położone w dobrym punkcie. Bliż- 
szych wiadomości udzieli Mateusz Bagiński. 798

Potrzebny
pracownik lub pracowniczka biurowa do sądu 
w Czeladzi. Pensja 90 — 150 mk. miesięcznie. 
W iadomość na miejscu u sędziego. 397

K latki królicze
do sprzedania hygienicznie urządzone. W iado­
mość u W-go Jagiełłowicza ul. 3-go maja. 
_______________________________  790-1-3

Skórki królicze
wyprawiam, kupuję niewyprawione, ulica Trze 
ciego Maja 10, Molicki. 163-1-1

Czapki
rogatywki, poznanianki, sportowe. Pończochy, 
owijaki sportowe. Molicki ul. Trzeciego Maja 10

633

Komisja Żywnościowa R.M.Oi Sosnowcu
podaje do wiadomości, ze z powodu 
przeniesienia uroczystości 3 Maja, w 
niedzielę dnia 6 b. tn. sklepy i łatki 
Krmisfi czynne bądą tylko od 6 do  

8 i pół rano. 8 l3

Wypłatą Wygranych gwarantuje 
państwo.

Wskaźnik szczęścia.
W  rozpoczynającej się 349 e j Hatn- 

burskiej Loterji Państwowej
może każdy małym w ydatkiem  do jść  do dobrobytu.
Ze 100,000 do ciągnienia przeznaczonych lo­
sów 56o2o, a zatem więcej niż połowa na- 
pewno wygrywa. Na jeden los można wy­

grać w szczęśliwym wypadku

I M  milion morek
względnie

Marek 900,000 Marek 850,000
890.000 840,000
880.000 830,000
870.000 820,000
860.000 ’ 810,000 

Loterja specjalnie poleca premje i główne 
wygrane Marek 500,000 , 300,000, 200,000
100.000, jak również większą liczbę wygra­
nych po Mk. 90,000, 80,000, 70,000, 60,000,
50.000, 40,000, 30,000, 20,000 i t. d. Ogólna 
suma wygranych, które będą wylosowane

w 7 u ciągnieniach, wynosi

trzynaście miliocow 731,000 Marek.
Urzędowa cena oryginalnych losów do 

pierwszego losowania wynosi 789

M arek 1,25 M arek 2,50
za 1/8 losu za 1/4 losu

M k - 5 z a  1/2 lo su . M k . 10 z a l /1 los, 
Ze względu na mały wydatek i nadzwyczaj 
korzystne warunki wygranej każdy powinien 
sobie zapewnić udział przez nadesłanie pie­
niędzy przekazem pocztowym. Żądaną część 

losu można zaznaczyć na odcinku 
przekazowym.

Szczegółowa lista wygranych i następ­
nych ciągnień, które są uwidocznione w u- 
rzędowym planie załączają się do każdego 
losu i mogą być na życzenie uprzednio wy­
słane gratis i franco

Urzędową tabelę wygranych wysyła się 
natychmiast po ciągnieniu. Niezwłoczne wy­
płacanie wygranych pieniędzy pod gwarancją 
państwową.

Wskutek mającego nastąpić wkrótce 
ciągnienia należy zamówienia posyłać na­

tychmiast nie później jednak jak do
2 2  M aja

dot Hufgusta Klein
Urzędowo K oncesjonow ana Główna Kolekta 

Hamburg 36 B iischstr. AK

O S K A R  EIHHORN
SOSNOWICE, M odrzę  jo  w sk a  N r. 4

róg ul. 3-go Msja wprost dworca W.-W. 784

SKŁAD APARATÓW i PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH. 
Specjalny dział hurtowy dla fotografów fachowców.

UWAGA: Przy składzie urządzono ciemnicę i laboratorjum dla wygody P. P- 
amatorów fotografów, z czego korzystać mogą bezpłatni*.J Ogromny Wybór Barometrów.

Zakład Kąpielowo-Zdrojowy

CIECHOCINEK

11

Kąpiele solankowe, błotne, 
kwaso-węglowe, elektryczne 

i inhalatorjum. 167

Świetne skutki lecznicze. 
Najtańsze utrzymanie.

SEZON WSTĘPNY od t m aja do I-go 
czerw ca

SEZON GŁÓWNY od I-go czerw ca do 
t października.

Dla kuracji domowych poleca się szlam, 
ług, wodę miner&lnąi stołową. Repre 
zentacja A. SZM0LKE, W a r s z a w a ,  

Marszałkowska 149. 
Cesarski Ztareąd Kąpielowy.

Uświadomiony
sp ec ja l is ta

optyk
m echanik.

Wykonuje wszelkie kombinowane szklą na po­
czekaniu podług recept Szan. pp. lekarzy-oku- 

listów, taniej o 25 proc. niź wszędzie. v
Wielki wybór oprawek „KObMA” z gwarancją 

5-cio letnią

J. MANELA -  Sosnowiec
Modrzejowska N r. 11.

776

M AGAZYN M ÓD KONFEKCJI i  GALANTERJ1

H a l i n y  K o s s o b u d a k i e j w DĄBROWIE 
ulica K r ó l a  J.

POLECA na sezon bieżący w dużym ładnym wyborze parasolki, bluzki biżuterję 
sztuczną, kapelusze warszawskie, wiedeńskie, berlińskie. Przeróbki przefaso- 

uowywanie tychże. Lślki czeskie.
CENY MOŻLIWIE NIZKIE STAŁE. 787

K i n o - O a z a  
T e a t r  Z im ow y

w SOSNOWCU.

125 lat Niewoli Polski
Wielkie arcydzieło w 6-ciu aktach, odtwarzające tragiczne dzieje ujarzmionej Polski w okresie 1792 — 1917 roku.

Szczegóły w afiszaach i programach. Początek o godz. 5-ej punktualnie.

K I N O - T E 1 1  H

Zacisze
wejścia od ul. Dęblińskiej. 45

W niedzielę dnia 6-go maja w rocznicę Konstytucji.
Tow. Artystów dramatycznych pod kierunkiem Wł Bernatowicza odegra sztukę patriotycznąd u  o j c m n i

Obraz sceniczny w 6-ciu odsłonach osnuty na tle rocznicy Kościuszkowskiej Jadwigi z Łobzowa. 
Rzecz dzieje się: Obraz I-szy. II i VI-ty w księstwie warszawskiem, III-ci i IV-ty w pośród unitów 

na Podlasiu, V-ty u wychodźców polskich w Ameryce. Rolę Kościuszki odegra p. Nowicki.

Dwa przedstawienia: 1-ę o
! g. 4 ej pop 2-gie o 8 ra 15 w.

Ceny miejsc! od 60 fooigów 
do 3-ch marek.

Szczegóły w programach.

! Bilety wcześniej nabywać 
mcżna w kasie teatru 

.ZACISZE".

Kino-Sfmks
w Sosnowcu.

Nowość! Wielka Sensacja! We wtorek 1 maja i dni następnych. 
Najgłośniejszy obraz ze złotej serji warszawskiej

Wielka Sensacja! Nowość!

ARABELLA Tragedja w 6 wielkich częściach.
Obraz osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 

z cyklu:
„TAJEMNICE WARSZAWY"
W rolach głównych: Józef Węgrzyn, Retterówaa 

Pola Negri, Bednarczyk, Jan Pawlewekl.
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Nr 103 K U R J E R  Z A G L Ę B I A niedziela dnia 6 maja 1917 roku

W roczn icę K onsljlycli 3-go M ija.
R oda cy!
Wielkie obchodzim y św ię to  
Dnia,  w którym  łańcuch niewoli przecięto '. . 
Wszyatko nam dzisia j m ieści jedno słowo 
Nie to, co wczora,  nie to, co w zwyczaju,'
Bo oto widzim zorzę purpurow ą. .
Podając  sobie wieść o t rzecim  maju!

Czy mimo kiry ,  w j a k ie  los na powił,
Mimo łańcuchy,  w jak ie  nas okował,
Był kiedy akord,  coby t a k  radow ał,
Był k iedy poryw, coby tak  uzdrowił?
Czy rozprószone na w ich rach  pochodnie 
Zeszły się tako,  n icszarpane niczym —
Czy te tysiące ,  k tó re  dzis ia j  l iczym,
Tysiące ludzi , co jednako  czuja,
Nie są  jak  cieś le  którzy  most  budują 
I wspólną drogę obiera ją  zgodnie?

W on czas, daleki, s taw ą  znam ienity  
Cdy b ił  dzwonami kośció ł  k a ted ra lny ,
J a k ie  weselny, o jakże  chóralny 
Był głos najlepszych  s i ł  R zeczypospoli te j ,  
Jakże się podniósł na najwyższe szczyty 
s e r c  i  rozumów h u ra g a u  naw ą ln y !

Widzimy jasno,  j a k a  j e s t  moc t rw a n ia  
Rzeczy słonecznych,  widzimy dobitn ie ,
Jako myśl zdrow a w pokoleniu kw itn ie  
I jako  małość w niepamięć s ię  sk łania .  
Widzimy jasno, że choć losy zwiodły 
Całe narody w obłędne koleje,
Iści się prawo, k rzep ią  się nadzieje,
Paść  może slaby —  zczeznąć tylko podły !

Zdzisław  KUszczyński,

Z Ms u izlii.
S I m i r a

£ > » . <5jV
Nabożeństwa.

Jutro, w niedzielę porządek nabo­
żeństw w sosnowieckim kościele pa- 
fjalnym będzie ustępujący: Msze św.
o godz. 6, o 8, o 9 i pół rano. Suma 
o godzinie 11-ej, Nieszpory o 3 i pól 
po południu.

— Obchód n a rodow y . Rada Miej­
scowa Opiekuńcza przypomina, i i  w 
ni: dzielę 6 g » b. m. o godzinie w pół 
do dziesiątej odbędzie się w kościele 
parsfjal&ym w Sosnowcu uroczyste na- 
boieństwo dla uczczenia rocznicy Kon 
stytucji 3-go Maja, Po południu o go­
dzinie 5 tej na cmentarzu koło kościoła 
na Pogoni odbędzie się poświęcenie pa­
miątkowej tablicy, która ostatecznie w 
roku bieżącym została zamurowana,

O przybycie na powyższe uroczy­
stości wraz ze sztandarami proszone 
są wszystkie korporacje.

Nadto po południu o godzinie wpół 
do czwartej wygłoszą odczyty , 0  Kon? 
stytucji 3 go Maja" p, St. Płodowski w 
sali Stowarzyszenia Robotników Chrześ- 
cjtńskich, przy ul. Kościelacj, oraz p. 
W. Kołakowski w Związku żelaznym 
na Pogoni. Wejście na odczyty bez­
płatne.

Uprasza się wreszcie o dekorowa­
nie domów * miesrkań barwami ńaro 
dowemi.

— K w e s t a  n i e d z i e l *
n a. Komitet kwesty niedzielnej 
na Macierz Szkolną komunikuje 
nam, że kwestę uliczną odłożono. 
O terminie urządzenia tejże nastą­
pią zawiadomienia.

W sprawie polskich godeł naro­
dowych. P. Brzostowski pisze do nas 
co następuje: „U nas, w Polsce, jak kto 
chce" ! bo nie godząc się w niczem, nie 
możemy się zgodzić nawet i w porząd­
ku naszych barw narodowych. Kto 
nie wierzy, niech się przespaceruje po 
ulicach Sosnowca w którą bądź roczni­
cę narodową, a przekona się, że nie 
tylko w sąsiednich domach, lecz czę­
sto na rozmaitych piętrach jednego do­
mu wywieszone sztandary kłócą się ze 
sobą zawzięcie, bo gdy jedsn jest bia­
ło-czerwony, to sąsiad jego napewno 
będzie czerwono biały i odwrotnie.

Gdybyśmy zechcieli na zasadzie 
prawa większości określić porządek 
barw w naszym sztandarze narodo­
wym, to w Sosnowcu doszlibyśmy do 
fałszywego wniosku, że barwa biała 
winna być u dołu, zaś czerwona u gó­
ry sztandaru, taki bowiem porządek 
daje się zauważyć u większości sztan­
darów, wywieszanych w naszem mieście.

Taki jednak porządek barw jest 
zgoła błędny. Niech mi wolno będzie 
przypomnieć czytelnikom artykuł „Kur- 
jera Lwowskiego" z listopada r. u., 
zresztą przedrukowany przez wszyst 
kie pisma polskie, w którym autor po­
daje ustalony zasadami heraldyki po­
rządek kolorów sztandaru polskiego; 
porządek ten winien być: u  góry d rze  
w ca  ko lo r  biały, poniże j — ko lor  
czerw ony .

Sądzę, że po tern przypomnieniu, 
szanowni obywatele miasta Sosnowca 
zechcą gorliwie wziąść do serca spra­
wę uporządkowania kolorów sztanda­
rów, przez nich wywieszanych, i przez 
to oddalą od siebie podejrzenie, że 
nie znają własnych barw narodowych.

— Zarząd Koła  S osnow ieck iego  
P. M. S, zawiadamia członków Kola, 
że ogólne doroczne zebranie członków 
koła odbędzie się w dniu 12 ym maja 
w pierwszym terminie o 6 ej w drugim 
0 .7  i pół g. wieczorem, a nio w dniu 
7 m maja jakto w rozesłanych zawia 
domieniach wskazano. Zebranie to 
odbędzie się w sali Związku robotni­
ków chrzc ścjańskich.

•— Z e b ran ie  „R ady  pow iatow ej
op iekuńcze j" .  D.isiaj po południu w 
lokal u własnym przy ul. Małachow­
skiego Nr. 11 odbędzie się ogólne ze­
branie Rsdy powiatowej Opiekuńczej 
powiatu będzińskiego. Na porządku 
dziennym znajduje się między innemi 
sprawa aprowizacji naszej dzielnicy.

— Redakcja „Głosu Polskiego", 
wobec licznych zapytywsń z różnych 
stron w sprawie wydawnictwa tygod­
nika, komunikuje na tej drodze, że t 
przyczyn najzupełniej od niej niezależ 
nych na nieokreślony przeciąg czssu 
wydawnictwo zawiesiła. Za wyrażone 
słowa uznania redakcja czytelni­
kom i przyjaciołom pisma dziękuje 
oraz zapewnia, że o* ile to tylko 
okaże się możliwem, tygodnik, który 
się spotkał z tak życzliwą oceną i u- 
znaniem, natychmiast wznowi. Wszyst­
kie pisma polskie proszone są o po­
wtórzeni* powyższego.

— Z „Lutn i" . Proszeni jesteśmy o 
zamieszczenie, że chór męzki .Lutni" 
przyjmuje udział w uroczystem nabo­
żeństwie w niedzielę dnia 6 b, m, o 
godz. 11 rano w kościółku Serca J e ­
zusowego. Jednocześnie wszyscy człon­
kowie chóru proszeni są o przybcie na 
próbę w dniu tym do lokalu „Lutni"
0 godzinie 9 rano punktualnie.

-— Ze s traży . Komendant Straży 
Ogniowej Ochotniczej w Sosnowcu 
wzywa wszystkich czynnych członków 
Straży do przybycia d, 6 b. m. t. j. w 
Niedzielę o godz, 8' i pół rano w peł­
nym uniformie do remizy celem wzię­
cia udziału w obchodzie rocznicy Kon­
stytucji 3 go Mija.

— Ze szkół. Z powodu uroczy­
stego nabożeństwa, które rozpocznie 
się jutro w kościele parafialnym o go­
dzinie wpół do 10 ej rano zwykłej 
Mszy „uczniowskiej* nie będzie. Mło­
dzież szkolna weźmie gremialnie udział 
wraz ze sztantarami w ogóln-.m n A o -  
żeństwie, odprawionem na intencję po­
myślności Ojczyzny.

— Komisja żywnościowa R. M. O.
w Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
z powodu przeniesienia uroczystości 3 
Maja, w niedzielę dnia 6 b. m. sklepy
1 jatki Komisji czynne będą od 6 do 8 
i pól rano.

— Ze spraw robotniczych. Poda­
ny przez nas wczoraj artykuł z „Ga­
zety Porannej" z zacytowanym innym 
artykułem z „WiadcmościR botniczych* 
wywołał, jak należało tego oczekiwać, 
prawdziwą wesołość wśród szerokich 
warstw czytelniczych. Pomijając już 
ową aż za jaskrawą partyjność „bez­
partyjnego organu" rzuca się w oczy 
prawdomówność tegoż, kiedy mówi o 
porażce (7) Polskiego Komitetu Robo­
tniczego i t, p. Ja k  owe informacje 
wyglądają tu na miejscu wobec nas, 
którzy p rzecież  na owe wiece patrzy­

liśmy i żywo nam stają w pamięci epi 
zody świadczące wręcz coś odmiennego?

— Rozluźnienie karności. Otrzy­
maliśmy z prośbą o umieszczenie, co 
następuje: „Przechodząc w dzień 3 
Maja po południu prze* park Sielecki, 
byłam świadkiem niesfornego zachowa­
nia się młodzieży, zarówno męskiej, 
jak żeńskiej. Chłopcy w czapeczkach 
z zielonymi lampasami oraz papienki w 
granatowych birecikach uprawiali * flirt" 
w najlepsze. Słychac było śmiechy, 
czy dwuznaczne żarty, uczniowie bez 
ceremonji palili papierosy etc. Być 
może, nie tyle temu winna szkoła, ile 
wychowanie domowe, które pozostawia 
zwłaszcza w Zagłębiu, wiele do życze- 
oia... Bądź co bądź, fakty powyższe 
świadczą jednak o znacznem rozluźnię 
niu karności wśród młodzieży".

— Z ulicy. Od pewnego już cza­
su ulice 3 Maja i część Starososno- 
wiej aż po za przejazd Katowicki na 
przestrzeni około domów kolejowych 
pod względem czystości pozostawiają 
wiele do życzenia. Nieprzemywane 
wodą rynsztoki, wypełniane nieczysto­
ściami, munsztukami z niedopałków 
papierosów, kawałkami papierów, jak 
również ulice na całej przestrzeni po­
kryte niezmiatanym śmieciem i nawo­
zem, pozostawiają wiele do życzenia, 
tak iż rzucający się w oczy przechod­
niów nieporządek nadaje miejscowości 
w śródmieściu obraz brudu i niechluj­
stwa, czem poszczycić się mogą w 
dawniejszych czasach ulice Warszawy 
jak Wołówka lub stary Grzybów. A 
przecież, o ile daje się słyszeć, lokale 
w domach kolejowych powynajmowa- 
ne, z czego można by utrzymywać sta 
łego stróźs, któryby utrzymywał ulicę 
w porządku.

_ — Oszacowywanie nieruchomo
ści. Ze względu na drożyznę arty­
kułów budowlanych wielu zamożnych 
obywateli miasta powierza technikom 
przeszacowywanie budowli. Osza 
sowywanie ma na celu jedyne sta­
ranie się o większe pożyczki pod za ­
staw nieruchomości, drudzy zaś pragną 
zabezpieczyć się na wypadek peża 
rów, ażeby tym sposobem otrzymać 
od « kodowanie mniej] więcej wartości 
dom^

— Biuro rejestracji s t r a t  wojen 
njteh będzie  czynne w naszem mieście 
do 20 maja. W dniu tym ma być n ie ­
odwołalnie zamknięte. Przypominamy 
przet;i wszystkim interesowanym, nby 
nie odkładali zarej estrowania swoich 
strat na ostatnią chwilę, ale aby usku­
tecznili to w najbliższych dniach. S tra­
ty wojenne zostaną wypłacone przez 
ten rząd, jaki będzie, dziś można z ca­
łą pewnością powiedzieć, że przez 
rząd polski, który przeprowadzi bez­
pośrednio z innymi rządami wyrówna­
nie rachunków wojennych. Biuro re- 
jertracji strat wojennych, mieszczące 
się przy ul. Głównej, dom p, Meyer- 
holda (w podwórzu, 2 piętro) rejestru­
je straty pośrednie i bezpośrednie 
miejskie, poniesione przez nieruchomość 
w kutek rekwizycji i t p. oraz str*ty 
pocztowe, taryfowe, kolejowe. Biuro 
czynne od 9 do 12 w południe i od 3 
do 6 popołudniu.

— Książnica im. Henryka Sien­
kiewicza (Czytelnia I P, M. S. Staro- 
•osnowiecka 2). Wypożyczalnia książek 
otwarta w poniedziałki, wtorki, czwar­
tki i piątki od 4 i pól do 7 i pół w., 
we środy od 10 do 12 godz. po pcł. 
Czytelnia pism i książek (na miejscu) 
otwarta codziennie (z wyjątkiem świąt 
i niedziel) od 6 do 8 g. wiecz. Nowo­
ści sprowadzone w dużej ilości.

. — „O stbank" posiada w naszym 
kraju oddzia.y w Warszawie, Łodzi, 
Sosnowcu, Włocławku, Kownie i W il­
nie. Stosownie do życzenia szefa admi­
nistracji cywilnej w Warszawie wkrótce 
będą otwarte oddziały w Płocku, Kut­
nie i Kaliszu.

— O mostek na Przemszy. Mo 
stek na Przemszy prowadzący na S ta­
ry Sielec przez ostatnią powódź został 
tak zwichrowany, że przedstawia duże 
niebezpieczeństwo przy przejściu dla 
osób starszych lub dzieci. O poślizg­
nięcie się i upadek do rzezi nie tru

dno. Władze miejskie powinny natych­
miast przystąpić do jego naprawy.

— Spekulacja trynmfnje. W o- 
statnich dniach, z powodu zamiany 
waluty, oraz świąt przypadających nie­
mal co drugi dzień, jek również, a co 
może najważniejsze, rozsiewanym ce­
lowo przed paru dniami niepokoją­
cym pogłoskom, ceny wszystkich arty­
kułów poszły niepomiernie w górę. Na­
wet nabiał, który ostatnio wciąż spa­
dał w cenie, znowu ceniony jest, jak 
przed świętami Wielkanocnymi.

— „K ino-O aza" i „T e a tr  Z im ow y"
dem ons tru ją  jednocześnie „125 lat N ie­
woli Polski" wielki obraz kinsmatogra- 
fłezzy w 6*ciu aktach, otwarzający 
tragiczne dzieje ujarzmionej Polski w 
okresie 1792 — 1917. Wykonany przez 
najwybitniejszych artystów sceny k r a ­
kowskiej, z udziałem 10,000 osób, prócz 
walczących We jsk Polskich, austrjackich 
oraz rosyjskich. Kostjumv i rekwizyty, 
oryginalne z Muzeum Narodowego w 
Krakowie, Obraz ilustruje powiększo­
na muzyka z udziałem chórów złoż. z 
20 osób. Trzy seanse dziennie. Po­
czątek o 5, 7 i 9 g, punkt., w,niedzielę 
i święta o 3, 5, 7 i 9 ostatni. Bilety 
wcześniej w kasach teatrów od 11 do 1 
w południe. W kasach teatru sprzedają 
się komplety fotografji z obrazu.

— Zacisze. W  ubiegły czwartek z 
wielkim powodzeniem odegrano .Dla 
ojczyzny" obraz sceniczny w 6 odsło­
nach, osnuty na tle rocznicy Kościu- 
Skk >wskiej. Sztuka ta nak-ży do bar­
dzo pouczających. Szczególnej uw a­
dze zasługuje odsłona 4—5 gdzie w i ­
dzimy polski lud znękany niewolą na 
obczyźnie, lecz dusze ich zawsze pol­
skie radeby bronić św. wiary i służić 
ukochanej ojczyźnie. Wystawienie i 
gra tej sztuki należało do bardzo uda- 
tnych zawdzięczając wytrawnej reży­
serii p. Wł. Bernatowicza.

Aby dać 'możność zapoznać się z 
tak dydaktycnym utworem, „Dla Oj­
czyzny* zostanie po raz ostatni ode­
grane w niedzielę d. 6 maja. Dla u- 
czącej młodzieży ceny zniżone.

4~ Z Klubu obywatelskiego. W
ubiegłym tygodniu powtórnie wyznaczo­
ne ogólae zebranie Klubu obywatel­
skiego odbyło się. Po odczytaniu spra­
wozdania z dotychczasowej działalno­
ści, przystąpiono do wyboru zarządu, 
do którego weszli pp.: M. Walewski, T. 
Srokowski, W. Wardzichowski, St, Wi- 
zbek, Z. Sslski, St. Krawczyński, M. 
Kępiński, A. Barankiewicr; na zastęp­
ców pp.: Ciechowska, Krawczyńska i 
W osiński, Z wyborów tych okazuje 
się, iż z małymi wyjątkami członkami 
zarządu pozostały te same osoby, które 
figurowały w dawniejszym zarządzie 
prowizorycznym. Zwrócono uwagę no 
werau zarządowi na urządzanie 
więcej odczytów i pogadanek dysku­
syjnych oraz rozrywek d!a młodzieży. 
Bilans za trzechmiesięczny okres dzia­
łalności kasowej, zamknięty został su­
mą rb. 695.97.

W sali tegoż Klubu odbyło się t a k ­
że zebranie w celu wybrania delegata 
do Rady Nadzorczej. Ns delegata w y­
brany został p. Stanisław Kaczyński, a 
na zastęcę p. Leonard Zalewski.

+  Komisja aprowizacyjna dla lu 
dności chrześcjsńskiaj po otrzymaniu 
odnośnych porcji cukru i kaszy, sprze­
daż ich rozpoczęła w czwartek o go-

, Dnia 3 maja o godz. 3 ej po połu­
dniu w Kantorze gazet p. J . Hlawskie* 
go ul. 3 go Maja skradziono żelazną 
kasetkę, w której było w przybli­
żeniu Mk. 125, bonsmi i bilonem 
ib. 25, przekaz Bunku Handlowego do 
firmy .Syrena" w Warszawie na rb. 9, 
*/« losu loterji R,_G. Op. do kl. I I — III-ej 
Nr. .15906 i 7* losu do III ej kl. Nr. 
29776 oraz zaświadczenie zgubionego 
paszportu wydanego na imię Józef 
Hlawski. Niniejszym zastrzega się przed 
nieprawnym nabyciem wyżej skra 
dzionych dokumentów oraz ktoby wie­
dział gdzie się znajdują takowe uprą 
sza się o niezwłoczne zawiadomienie.

J .  H LA W SK I
895 „Kantor gase t* ,  ul. 3-go Maja Nr. 5.
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Ciężka haubica Skoda przy pracy.

dżinie 1 po południa i wobec nawału 
kupujących pomimo świątecznego dnia 
3 Maja, zajętą była do godziny 7 ej 
wieczór.

Nadto Komiija aprowizscyjna na 
•klitek interwencji mieszkańców, za ze* 
swoleniem magistratu, w środę wyda­
wała kartofle, a których posiadała w 
magazynie 500 pudów. Napływ na 
bywców był tak liczny, iż magazyn 
funkcjonował do godz. 10 wlecz.

-f- Echa 3 Maja. W dniu Trze 
ciego M. ja dotny cbrzcścisńskie w mie­
ście udekorowane były flagami naro 
dowemi. Gdzieniegdzie wystawy i bal 
kon j przystrojono odnośnymi tmblemata 
mi, okna przyozdobiono nalepkami.

Z ulicy. Utartym zwyczajem 
stróże tutejsi zamiatając ulice nie do­
myślają się, i i  przede wszy atkiem nale­
ży je skropić wodą. Właściciele do­
mów obojętni patrzą na tumany kurzu 
wdzierające się do mieszkań. Przecho­
dnie zmuszeni są uciekać na drugą 
stronę ulicy, k wrazie wpadnięcia w 
pułapkę tumanową ze stron obu, radzi 
nie radci udają się innymi ulicami, gdzie 
stróie nie zdążyli jeszcze przystąpić do 
spełniania funkcji... zakurzsnia p rze­
chodniów.

+  Skon. Ostatni przedwojenny za­
wiadowca przystanku Stary Będzin p. 
Ztnon Nowakowski, cierpiący od dłuż­
szego czasu na rozstiój nerwowy, zmarł 
w lecznicy, osierocając żonę i kilkoro 
dzieci.

Z Niwki.
Dnia 6 maja w bali Towarzystwa 

Muzyczno-Dramatycznego odbędzie się 
uroczystość ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucji 3 Maja. Na program zło­
tą  się: chór .Boże coś Polskę*, od­
czyt i .Tamten* dramat w 5-ciu akt. 
Dochód z przedstawień przeznacza się 
na korzyść Szkoły Realnej w Niwce.

Humor wojenny.

— Kiedy będzie pokój?
— Po kongresie.

— Komu najbardziej wojna dała 
się we znaki?

— Mikołajowi Il-mu. Z wysokości 
tronu upadł aż do roli wy miatacza 
śniegu przed dawnym swoim pałacem 
w Carskicm Siole.

— Jaki powinien być nowy hymn 
rosyjski?

— Boże Cera chroń w areszcie!

Opodatkujcie sie pod ha­
słem „Ratujcie dzieci!"

Obwieszczenie
Opłaty na poczcie Mfejskiej po­

cząwszy od 26 kwietnia r. b. ustalone 
zostają jak następuje: a) od listów
zwyczajnych i pocztówek 5 fen. b) 
za depesze i listy pilne: w centrum 
miasta 30 fen, poza centrum miasta 
70 fen, c) za wynajęcie jednej skrzyń 
ki pocztowej na poczcie miesięcznie 
6 marek.

Sosnow iec, 24 kw ietn ia 1917 roku

Magistrat.

— Do kom pletu rocznika „Kurjera 
Zagłębia* za 1916 r. potrzeba następu­
jących N-rów. Ktoby miał do zbycia, u- 
prassa się zgłaszać do Administracji 
.Kurjera Zagłębia. Styczeń. Nr,. 22 z 
dnia 28. Luty. Nr. 25 z dnia 1. Nr. 
28 z dnia 5 Nr. 44 z dnia 25. Ma­
rzec. Nr. 53 z dnia 5. Nr. 58 z d ap  11. 
Nr. 71 z dnia 26. Kwiecień. Nr. 75 z 
dnia 1. Nr. 80 z dnia 7. Nr. 81 z dnia 
8. Nr. 95 z dnia 27. Nr. 97 z dnia 29. 
Maj. Nr. 103 z dnia 7, Nr. 112 dnia 19 
Nr. 121 z dnia 30. Nr. 122 z dnia 31, 
Czerwiec. Nr, 137 z dnia 18. Nr. 139 z 
dnia 22. Lipiec' Nr, 147 z dnia 4. Nr. 
161 z dnia 20. Nr. 163 z dnia 22. S ier­
pień. Nr. 178 z dnia 9. Wrzesień. Nr. 
197 z dnia 1. Nr. 200 z dnia 6. Nr.
214 x dnia 23. Nr. 219 z dnia 29. Paź­
dziernik. Nr, 229 z dnia 11. Nr. 137 z 
dnia 20. Nr. 239 z dnia 22. Nr. 241 z 
dnia 25. Nr. 244 x dnia 28. Listopad 
Nr. 246 z dnia 1. Nr. 249 t dnia 4. Nr. 
252 z dnia 8. Nr. 254 z dnia 10. Nr.
256 z dnia 12. Nr. 258 z dnia 15. Nr.
259 z dnia 16. Nr. 261 z dnia 18 Gru­
dzień. Nr. 284 z dnia 16. Nr. 287 z dnia 
20. Nr. 289 z dnia 22. Nr. 293 z dnia 
29-go.

RszkłtJ jtzdj pociągów.
Dworzec Wiedeński 

w Sosnowcu.
Odchodzą z Sosnowca do:

Warszawy: — 7.15 rano — osob, 
Częstochowy: — 3.01 po polud. osob. 
Warszawy: — 6,50 wiecz. — osob. 
Warszawy: — 11.20 w nocy — posp.

Odchodzą z Sosnowca do:

Ketowic: — 5.54 rano posp.
Katowic : — 9.10 r*no osobowy, 
K atow ic: — 12.53 w poł. osobowy, 
Katowic: — 12 07 w nocy osobowy.

W A RSZA W IAN KA  ze znajom ością m etody 
F rób la , w średnim  w ieku,

poszukuje posady, n jehętaiej na  wsi,
zajmie się dziećmi, ew entualnie gospodarstw em , 

lub pom ocą w handlu.
Zgłoszeni a przyjm uje „K U R JER ". 818

llrztf pd nM słit pruj
«  SOMOffiO 791

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
m a za jęc i*

dla; kucharek, służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki xe granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymania z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków.
T am że p o szu k u ję  p ra cy  

m k ra jus
Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer dc drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dkieci, kucharki, inżynier.

KURJER

Ś W I Ą T E C Z N Y
—  I L U S T R O W A N Y  T Y G O D N I K  —  

N U M O R Y S T Y C Z N O - S A T Y R Y C Z N Y

5 4- ty  R o k
W Y D A W N I C T W A

P R E N U M E R A T A  Mk.  5
k w a r t a l n i e  z  p r z e s .  p o c z t o w ą .

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  «

W A R S Z A W A
—  —  —  u | N o w y  Ś w i a t  N? 2 7 .  —  —  —

m s m « m s m m m

8 Zaraz potrzebni są 8
®  do popołudniowej SALI ZAJĘĆ 4888 dla chłopcó w i dziew cząt. 88

ul. T o w a r o w a ,  d. W. Białkowskiej

•  f i k V B m l k  n a  m a ł o  w y -  O U
0 S 6 W V  magający,

8 8  może mieć i m ieszkanie 8 8

•  J L  do nauki A
L y j E C J E l ® ! * *  w yrabiania T  

ę P  łyżek z drzew a. • $
A  Zgłaszać się w godzinach popoludnio- wjj 
a  wych od 3-ej do tejże SALI ZAJĘĆ.

W rannych godz. od 8-ej do 10-ej, 259  ul. Kościelna Nr. 11. KRZYCKA. 747 V

Zakład Ortopedyczny
A.  K O H H ,  BĘDZIN, Sławkowska Nr 28,

Bandaże rupturowe, brzuszne pasy, 
gorsety ortopedyczne, aparaty ortope­
dyczne, sztuczne członki, suspensorja 

i przepaski. 737

anpfyąpnpyyyyyyyy

Od W ydaw nic tw a.
Wobec otrzymywanych licznych 
zapytań, zawiadamiamy szan, czy­
telników i przyjaciół naszego pisma, 
iż opłacać prenumeratę, oraz naby­
wać pojedyncze egzemplarze „KU­
RJERA ZAGŁĘBIA" można w 
Z aw ie rc iu  w księgarniach: K. 
H u b i c k a, i S - k a, ul. Pilicka,' 
oraz Z. L u b e k ę  ul. Kościelna

724-3-1

PEHSJOIATY Orowej n  SAWICKIEJ
CIECHOCINEK

Dworek „ Juljanówka" otwarty od 1-go maja-

KONSTANCIN
Dworek .Irena i Jutrzenka" otwarte od 10 maja 

Wiadomość pensjonat D-rowej Sawickiej 
- -  w Warssawie, Hypoteczna Nr. 5. —

Przed 10-ciu miesiącami
ZAGINĄŁ chłopiec czternasto letn i 

B ogusław  S w ię tek ,
nizkiego w zrostu, brunet, oczy duże sza re , rysy 
tw arzy drobne, praw a nóżka skrzywiona. Bawił 
u państw a O lkuśnik w Książu W ielkim , ziemi 
Kieleckiej. Z rozpaczona m atka proea o w iado­
mość pod ad re sem : HELENA z KOTNOW - 
SKICH ŚW IĄ TEK  — Sosnow iec, pow iatu  B ę­

dzińskiego, ulica K onstantynow ska Nr. 19. 
U prasza się inne pism a o łaskaw y przedruk ni 

niejszego.
Sosnow iec, 1 maja 1917 roku. 786 3-1

Komisla Ż f i n o ś e i o w a  R. M. 0 .
podaje do wiadomości, że dla wygody 
publiczności otworzyła jeszcze 2 jatki 
tak, i% obecnie czynnych jest w miaś- 

— cie 14 jatek: —
1) ul. Modrzejowska bazar
2) ,  Sieleckn Nr. 4
3) „ Kalusińska Nr, 4
4) „ Starososnowiecka Nr. 68
5) „ Modrzejowsks bazar
6) » Orla Nr. 22
7) ,  Katarzyńska Nr. 7
8) , Starososnowiacka Nr. 140
9) „ Reasrdo rrsk-i Nr. 4 |

10) .  Kołłątaja Nr. 10
11) s Ciepłe bazar Ruska
12) « Jssna Nr. 23
13) , Kordon w Milo wicach
14) .  Sklep w Modrzejowie.

P O S Z U K U J E  S l f
większego lokalu I

w śródm ieściu
N A  | f

z a k ła d y  d ru k a rs k ie
Oferty należy kierować

|id o  .Kurjera'* pod .LOKAL".
751-3 1

DRUKARNIA

„KURJERA ZAGŁĘBIA’
UL. DĘBLIŃSKA M  7.

 1  W Y K O N Y W A ,  C —
Dzieła ,  Ga ze ty ,  B r o s z u r y ,  D y p lo m y ,  Ąk cje ,  
Z a w ia d o m ie n i a  ś l u b n e ,  K a rt y w i z y t o w e ,
L is ty  ż a ło bn e,  Sp ra W . z da ni a ,  T a b e l e ,  
B lan ki ety ,  K o pe rt y,  R a c h u n k i ,  Afisze f tp.

M U C H Y ”
Najlepiej prenumerować wprost z Redakcji WARSZAWA,

HOŻA 36
K w artalnie Rb. 2 w raz z przesyłką. W ielkanocne .M uchy" bardzo 
— — — — wesołe — — — —

538


